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Cena m egzemplarz 15 g ro tz  y

GÓRNOŚLĄZAK
Pif me codzienne, poiwlęcone sprawom ludu pois kieso na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu I kosztuje 

miesięcznie 3,— zŁ TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz mllfrae 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 grosz?

REDAKCJA i EKSPEDYCJA
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Nr. ie . Katowice, piątek 20-eo stycznia 1928 Rok 27.

Z pobytu p. Alberta Thomasa na Śląsku.
K a t o w i c e .  (Pat.) Albert Thomas, przewodniczą­

cy  Komitetu Opiniodawczego do spraw pracy przy Ko- 
m sji M ieszarej Górnośląskiej, p. Minister Franciszek 
Sokal, delegat polski do Ligi Narodów i p. dr. Sitzler, 
dyrektor w ministerjum pracy Rzeszy Niemieckiej, jako 
członkowie Komitetu, odbyli w dniu 18 bm. zebran:e w 
siedzib e Górnośląskiej Komisji Mieszanej w Katowi­
cach. Zostało postanow :one. że posiedzenie plenarne 
Kom. Opiniodawczego, w którem w eźnre udział ośmiu 
członków górnośląskich, odbędzie się w czw artek w

siedzibie Komitetu. Komisja Mieszana nie przedstaw iła 
Komitetowi Opiniodawczemu żadnej skargi, lecz Komi­
tet winien w myśl postanowień Konwencji polsko-nie­
mieckiej z dnia 15 maja 1922 zbierać się raz do roku 
na wezwanie swego przewodniczącego. Przedmiotem 
zebrama czwartkowego jest ustalenie zadań i procedury 
Komitetu.

B y t o m .  Jak się dowiadujemy, p. Albert Thomas 
przyjm e w czwartek po południu w landraturze bytom ­
skiej przedstawicieli Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego z Śląska Opolskiego.

0 budowę weulowei linii kolejowej Śiusk-Gdynia.
K a t o w i c e .  (PA T ). P ie rw sz o rzęd n e  ztiacze- 

m e dla P a ń s tw a  P o lsk ieg o  i jego rozw oju  gospodar­
czego posiada m ożliw ie jaknaiszybsze w ykończen ie  
b u dow y  P ro jek tow ane j w ielk iei kolejow ej linji w ę ­
glow ej, laczace i naiw iekszy  ośrodek  gosoodąrezy  i 
p rzem v slo w v  Polski, jakim  iest W oiew . S a s k ie  z 
roTwfłp-srntrm <'i°  w  szybkiom  tem ^jp polskim  p o r­
tem  w  G dyni. P u d o w a te i ńmi odc:nżv inne polskie 
linio kojpionm  od zbv t w M k iH  liczb v  tra n sn o rł ów  
w ęgla i zw ięk szy  znacznie oolckie możVwo*cf ek s­
p o r t™ ^ . o ile chodzi o nolsk? w e g ' 1 "ó rnoślask i.

Ja k  oalaca Je^t sn raw a  rkończem o  hudow v t p? 
ifnij. tak t. i e  n iedaw no  w y b u d o w an y  od-
cbi<=>k teł Imłi K ale tv—Po^znjrm ze iest itiż obecnie 
p rzec iążo n y  n raca . gdvż k o ś n ie  no nim 16 p a r po­
c iągów  na dnbe. T o  też  M in iste rstw o  Komunikach" 
w  sw oim  planie na ro k  1928-29 k ładzie  duży nacisk  
na w ybudow an ie  d rugiego  to ru  na tym  odcinku, om i- 
ia?acym . iak w iadom o, niem iecki w ęze ł ko lejow y w  
K luczborku.

P u d o w a  w ielk iei Hm? w eg lo w ei p o s tem re  n a­
przód  pojedyńczem i odcinkam i. W  roku b ieżącym

rozpoczę te  zo stan ą  p race  p rzy  budow ie około 25ń k i­
lom etrow ego  odcinka, k tó ry  p o łączy  linię kolejow ą 
H erby  z Inow rocław iem , p rzecinając  dużą połać 
kraju pozbaw iona do tychczas kolei. K redy ty  na ten 
cel są już p rzew idziane . P ra c e  p rzy  budow ie po­
szczególnych  odcinków  Iinji B ydgoszcz—G dynia są 
n row adzone b ardzo  ehercriczme, tak  aby  w  r. 1930 
budow a ca łe j linji zo s ta ła  już ukończona.

S k ie ro w an ie  ca łego  ruchu w ęglow ego  na tę  no ­
w ą  lin je pociągnie za sobą konieczność p rzebudow y  
ca łego  szeregu  w ęz łó w  kolejow ych, a p rzed ew szy st- 
kiem  w ęz ła  kolejow ego w T arnow sk ich  G órach, 
gdzie zna jdow ać się będzie stac ja  rozdzie lcza  i so r­
tow nia. z k tó re j ca łe  pociągi w ęg low e w y słan e  b ę ­
dą nad m orze. P rzeb u d o w a  tego  w ęzła , u sk u tecz­
niona zostanie w ciągu roku b ieżącego . W ęze ł T a r ­
now skie G óry  musi być  p rzebudow any  i d o sto so w a­
ny do  ̂ celów  zw iększonego  eksportu  w ęgla, gdyż w 
p rzeciw nym  razie  m ogłyby  się w y tw o rz y ć  na po­
szczególnych s ta d a c h  za to ry  pociągów  w ęglow ych , 
iak to  niż sw ego  czasu m iało m ieisce — m imo m o­
żliw ych w ysiłków  ze strony  zarzadu  kolejow ego 
podczas angielskiego stre jku  w ęglow ego.

P a r y ż .  (PA T.) Paryska „Action Francaise* 
druku,e wywiad swego korespondenta z ministrem 
Zaleskim, poświęcony głównie omówieniu stosun- 
<ów po.sko-litewskich, i znaczeniu decyzji genew- 
łk.ej. Na pytanie, czy postawienia po za nawiasem 
sprawy wileńskiej, n.e cznacza postawienia jej na 
nowo na porządku dziennym, minister oświadczył, 
te Rada Ligi N arodów nie może zaoronić rządowi 
litewskiemu m.ec w stosunku do Wilna jakiej chce 
opinji. Lecz opinji tej nie podziela ani tonleremja 
ambasadorów, ani Liga Narodów ani nawet Pobita. 
Wreszcie me znalazł się w łonie Rady ani jeden czło­
nek, któryoy djzył do podobnej treści decyzji. Kore- 
spodent „Acuon Francaise* zauważył wówczas, że 
historja Polski i Litwy i ich wspólność interesów 
gospodarczych, słowem: wszystko — przemawia za 
zbUzeniem między obu narodami. Obecne więc na­
pięcie należy przypisać obcym wpływom. Minister 
Zaleski, potwierdzając te przypuszczenia, przedsta­
wił krótki zarys stosunków Polski z Litwa, poczy­
nając od r. 1863, gdy Rosja starała się rozwinąć 
dziełuicowość Litwy, a kończąc na wojuie świato­
wej gdy Litwą utonęła w zamęcie wpływów niemie- 
:ko-sowitckich które skłoniły ją do zajęcia wobec 
bratniego narodu polskiego wrogiego stanowiska. 
Obecne zadanie polega na wyprowadzenie Litwy z 
zamętu tych wpływów. Nietnożliwem jest, aby nie 
zrozumiała ona nareszcie, że oczy jej powinny zwró-

Litwa a Polska.
cić się ku Polsce, gdyż nikt bardziej od Pclcki nie 
jest zainteresowany w utrzymaniu jej niepodległo­
ści. —

B e r l i n .  (PA T.) „Beri. Tageblatt" donosi z Ko­
wna, że posei sowiecki w Kownie Arozjew, który 
wzywany był do Moskwy, powrócił d. 18. bm do 
Kowna i wręczył premjerowi Woldemarasowi memo­
randum odnoszące się do prz/szłycn rokowań pol­
sko-litewskich. Pozatem dziennik donosi, że sowiecki 
komintern ogłosił odezwę przeciwko prześladowaniu 
komunistów na Litwie, wzywając komunistów do 
prowadzenia nadal walki, któraoy obaliła rząd Wol-' 
dema rasa.

B e r l i n .  (PA T.) „Vorwarts“ donosząc o odjeż- 
dzie polskiego kurjera dyplomatycznego, naczelnika 
Tarnowskiego z Kowna, oświadcza, że droga, jaką 
p. iarnosw ski musiał zrobić przez Rygę, jest naj- 
wyraźmejozem wykazaniem śmiesznego stanu, wy­
tworzonego przez t. zw. wojnę polsko-litewską. 
„Vorwarts* przypomina, ze Kowno leży zaledwie o 
DO km. od WJna i, że koleją można oyło dawniej 
przebyć tę przestrzeń w goozinę. Wskutek istnienia 
t. zw. stanu wojennego komunikacja kolejowa jest 
przerwana i nawet specjalny kurjer dyplomatyczny z 
Warszawy nie został przepuszczony pr^ez Litwinów 
automobilem przez granicę polsko-litewską i musiał 
zamiast 60 km. uczynić 600 km.

Handlowe rokowania polsko-niemieckie.
B e r l i n .  (P a t)  ,.Deutsche Allgemeine Zeitung" 

wspomina na nowo o rzekomych trudnościach w pol­
sko-niemieckich rokowaniach handlowych.

Zbliżona do ministra Stresem anna „TSgliche Rund­
schau" podaje półurzędowe zaprzeczenie tej informacji,

podkreślając, że w miarodajnych kołach niemieckich nic 
nie jest wiadomem o jakichkolwiek nowych trudnoś­
ciach. Komunikat ten kończy się oświadczeniem, że je­
żeli rząd polski zdecydowałby się na waloryzację cel, 
to Niemcy musiałyby żądać w związku z tem  poważ­
nych zn.żek.

Stan średni w Woiew. 
Śląskiem.

Przem ów ienie p. W ojew ody dr. Grażyńskiego
na kongresie stanu średniego w Katowicach.

Dobrze się stało, że Panowie zorganizowaliście 
w obecnej chwili kongres stanu średniego, tego sta­
nu, któremu i z punktu widzenia gospodarczego, so­
cjalnego, kulturalnego i politycznego — doniosła 
przypada rola w  całokształcie życia zbiorowego, 
li  nas na Śląsku niewątpliwie zagadnienia, łączące 
się z wielkim przemysłem, górują ponad wszyst- 
kiemi innemi. W  cieniu niejako wielkich pieców i 
kominów, zdaje się w szystko inne być przyziemne, 
lub zupełnie drugorzędne. Gdybyśm y jednak ulegli1 
temu wrażeniu i wyciągnęli z tego konsekwencję 
lekceważenia innych poza wielkim przemysłem sto­
jących elementów życ'a gospodarczego, popełnili­
byśmy nie do darowania błąd, wyrządzilibyśmy 
niepowetowana szkodę i całej gospodarce i całemu 
społeczeństwu. Przez  długi czas lekceważono n. p.; 
u nas interesy ludności rolniczej W ojewództwa Slą-i 
skiego. zapoznając ten fakt, że przecież rolnictwo 
ma olbrzymie znaczenie, jako uzupełnienie rejonu 
przemysłowego w sensie rezerwoaru środków żyw ­
nościowych, a z drugiei strony, że właśnie przemysł, 
jako olbrzym? rynek zbytu s tw arza dla tegoż rolni­
ctwa specjalnie dogodne warunki rozwo?u. Dziś już. 
istnieje sharmonizowany z całokształtem warunków! 
fosnodarczych plan, który  się realizuje tak w  za-! 
kresie reformy ustroni rolnego, kredytu, iak i dosto­
sowania tvrni gospodarki do potrzeb rynku. >

Podobnie ma się rzecz ze stanem średnim. Nie 
można i nie wolno, jak wspomniałem. 7. lekkiem ser­
cem. przechodzić nad nim do porządku dziennego 
tak z przyczyn społecznych jak i gospodarczych. 
Z punktu widzenia społecznego stan średni jest do­
niosłem ogniwem w  strukturze społecznej, jest łącz­
nikiem niejako między skrajnemi skrzydłami, a jako 
taki odgrywa olbrzymią rolę. Duża jego liczba, go­
spodarcza samodzielność, w yższy  stopień kultury, 
oraz fakt, że rozsiany jest w  całem społeczeństwie, 
ma zatem z niem kontakt na wielkiej płaszczyźnie, 
a co zatem idzie i możności wpływu, wszystko to — 
łącznie z umiarkowaniem i spokojnym politycznie 
nastrojem członków tego stanu — potęguje jego zna­
czenie państw owo-tw órcze z punktu widzenia spo­
łecznego.

Niem niej •ważną jest jego ro la  gospodarcza . Ty-, 
siące w a rsz ta ió w  rzem ieśln iczych  i d robnych  p rz e ­
m ysłow ców  i ty s iące  kupców  w ykonu ją  dużą pracę, 
gospodarczą , m ającą  doniosłe znaczenie w ogólnym  
bilansie życia  gospodarczego, a  b ez  ich św iadczeń! 
nie m ożna pom yśleć sobie poprostu  racjonalnego  i! 
sp raw n eg o  zaspokojenia p o trzeb  na jsze rszych  m as1 
konsum entów . D latego te ż  ten  stan  średn i m usi być. 
o toczony tro sk liw ą  opieką ze s tro n y  w szy stk ich  po­
w alan y ch  do tego  czynników 7. T o zrozum ienie już 
istnieje. R ząd, k tó ry  m am  za szczy t rep rezen to w ać , 
sk ład a ł już dow ody pilnej tro sk i o po trzeby  stanu  
średn iego  a i w dalszej jego polityce ten  punkt jes t 
dobrze  uw zględniony, tak  w  dziedzinie k red y tu , po­
lityki podatkow ej, jak  i szko ln ic tw a zaw odow ego . 
Je s t rzeczą  dobrą , jak w spom niałem , że dzisiejszy^ 
kongres stanu  średn iego  p rzy szed ł do sku tku . S taniej 
on się bow iem  u m nie w W o jew ó d ztw ie  p rzedm io-' 
tem  w yjścia  lepszej organizacji tego  stanu, a  w  ten 
sposób i R ząd  bedzie m iał m ożność lepszego  z ty m  
stanem  kon tak tu  o raz  lepszego poznan ia  w szy stk ich  
jego po trzeb . Jeżeli chodzi o m oje stan o w isk o  w  tej 
sp raw ie , to  zapew nie w szystk im  P an o m  tu  obec­
nym  jest ono znane, choćby  z okazji za ła tw ien ia  
tych  sp raw , k tó re  poszczególnym  W aszy m  organN  
zacjom  leży na sercu . D ość, że pow ołam  się ty łka  
na sp raw ę  k red y tu , k tó rą  ru szy łem  z m iejsca  orazJ 
szko ln ictw o  zaw odow e, k tó rem u w  ca ło k sz ta łc ie1 
polityki szkolnej p rzyznałem  odpow iednie m iejscej



■Stwierdzam tu pozytywnie, że i w dalszym ciągi* 
do wszystkich potrzeb tego stanu odnosić się będę 
z całą życzliwością, co więcej, że potrzeby tego sta­
nu tworzą jeden z ważnych działów programu w 
zakresie całej mojej polityki wojewódzkiej.

Przybyw ając na kongres — chciałem także na 
zewnątrz zamanifestować swój prawdziwie szczery 
i życzliwy stosunek do W as. Na tern, kończąc swe 
powitalne przemówienie, życzę, by przebieg kongre­
su był pomyślny i by stał się on w  dziejach sta^  
średniego na Śląsku ważnem posunięciem naprzód 
w  dziedzinie pracy organizacyjnej tego stanu.

Zjazd przyjął to przemówienie z wielkiem
uznaniem.

■ M M B B W M U M M K W B M J

Przegląd polityczny
■iroWBatinuwnMwwi

— Biskupi a wybory'. „Chwila" dowiaduje się 
w związku z zarządzeniem niektórych biskupów, 
zabraniającem duchownym rzymsko-katolickim 
kandydowania do ciał ustawodawczych, że grecko­
katoliccy biskupi Chomyszyn (Stanisławów) i bi­
skup przemyski Kocyłowski już znacznie wcześniej 
wydali zakaz podległym sobie księżom korzystania 
z przysługującego im biernego praw a wyborczego 
do sejmu i senatu.

Stolica Apost. I d'Annunzio.
W ostatnich dniach wydał biskup Kremony za­

rządzenie zakazujące wiernym uczęszczania na 
sztuki teatralne d‘Annunzia. Było to następstwem 
tego, że władze kościelne potępiły prawie wszystkie 
dzieła d'Annunzia.

Do tego nawiązuje „Osserwatore Romano z 
stycznia i zamieszcza przegląd dzieł d‘Annunzia, 
oceniając je jako niemoralne i przeciwne katolicyz­
mowi. Zarazem przeciwstawia się organ W aty­
kanu zarządzeniu Mussoliniego, który polecił wydać 
wszystkie dzieła d'Annunzia w  ozdobnej szacie, a 
ministerstwu i urzędom państwowym nakazał Po­
przeć rozsprzedaż tych dzieł.

„Osservatore Romano" występuje przeciw temu 
zarządzeniu Mussoliniego zdecydowanie podnosząc 
niemoralny i niekatolicki charakter twórczości 
d'Annunzia, przeciwnej zresztą charakterowi w ło­
skiego narodu. W  końcu podkreśla organ W atyka­
nu rażąca sprzeczność w  tendencjach Mussoliniego; 
7, jednej strony bowiem .,Duce“ zapewnia, że chce 
odnowić obyczaje włoskie w  duchu chrześcijaństwa, 
z drugiej zaś rozpoczyna akcję, która się chrześci­
jaństwu sprzeciwia.

Sprawa Nadrenii.
Jeden z wybitnych polityków francuskich, Boncour, 

ogłosił w dziennikach parysk;ch swój pogląd na stosun­
ki niemiecko-francuskie. Stwierdził on, że zarzuty pra­
sy niemieckiej, jakoby był tylko pseudosocjalistą. a w 
gruncie rzeczy militarystą czystej krwi. są niesłuszne. 
Jest on najgłębiej przekonany, że należy całą siłą dążyć 
do wprowadzenia normalnych stosunków pomiędzy 
Francja a Niemcami. Ale prawdziwe i szczere zbliżenie 
pomiędzy obydwoma narodami jest niemożliwe, jak 
długo wojska francuskie okupują Nadrenie. Przez to za

pawaiente prtwfn jest bardzo utrudnione. Należy więc 
opróżnić Nadrenię i to jak najspieszniej. Jednakowoż to 
opróżnienie nie może nastąpić bez rekompensaty ze 
strony Niemiec. Należy więc zażądać od Niemiec, by 
zgodziły się na międzynarodową kontrolę, w której 
także Niemcy brałyby udział. Przez taką kontrolę ze 
strony Ligi Narodów uczucia niemieckie nie byłyby 
obrażone, natomiast uniemożliwionoby jakiekolwiek 
działanie, niebezpieczne dla pokoju.

Program nowego rządu łotewskiego.
Po szczegółowych obradach wśród członków 

koalicji rządowej, Juraszewskiego, osiągnięto poro­
zumienie, którego wyrazem jest deklaracja nowego 
rządu, zawierająca program działania. Deklaracja 
głosi, że nowy rząd zwalczać będzie korupcję i ła­
pownictwo, oraz podejmie walkę z tymi, którzy nie­
prawnie zdobyli majątki. Rząd dążyć będzie do 
ogólnej poprawy położenia w kraju i postara się o 
sprowadzenie na Łotwę kapitału zagranicznego. 
Rząd stać będzie na straży demokracji i wypowie 
walkę elementom przeciwpaństwowym. W  polityce 
zagranicznej rząd będzie starał się o utrzymanie 
dobrych stosunków z państwami, które zaintereso­
wane są w  obronie zarówno swojej, jak też łotew­
skiej niepodległości. Rząd zamierza prowadzić trak­
taty  handlowe z szeregiem państw.

Bałkany dla ludów bałkańskich.
Na zjeździe partji demokratycznej minister Ju­

gosławii, Marinkowicz, wygłosił mowę o podsta­
wach polityki tego państwa. Trzy są tej polityki 
zasady: utrzymanie pokoju, zachowanie istnieją­
cego stanu rzeczy.

Trzecią wielką zasadą, na której opiera się na­
sza polityka zagraniczna, jest zasada „Bałkany dla 
ludów bałkańskich". W ypływa ona z wielkiej i szla­
chetnej pierwszej naszej podstawowej zasady, gdyż 
jest tylko zastosowaniem do naszych warunków 
lokalnych i naszych najbliższych dążeń zasady 
utrzymania pokoju i międzynarodowego prawnego
porządku rzeczy.

Zasada „Bałkany dla ludów bałkańskich . którą 
naród nasz przyjął oddawna i której bronił nie w y­
rzekając się jej nigdy, w yw ołała zarzuty, rzekome­
go dążenia do hegemonji i imperializmu. Wymówki 
te spotykają nas ze strony, gdzie zamiary imperia­
listycznie i dążenie do hegemonji być może rzeczy­
wiście istnieje. Mówca podkreślił, że nawet sąsia­
dujące z Jugosławią ludy bałkańskie nie rozumieją 
jasno tej zasady oraz tego, że jest ona nieuknioną. 
Ludy 'bałkańskie muszą zrozumieć, że albo będą 
wolne wszystkie, albo też żaden z nich nie będzie 
wolny. Nie domagamy się ani pierwszeństwa, ani 
hegemonji — mówi minister — pragniemy brater­
stwa. Musimy jednakże podnieść, że będziemy bro­
nili zasady przynależności Bałkanów do ludów bał­
kańskich i niepodległoci tych ludów nawet wówczas 
gdybyśmy pozostali przy tych zasadach samotni. 
Niewiadomo jednak, co się stanie, jeżeli inne ludy 
bałkańskie pozostawią nas samych, tak jak uczyniły 
to kilka wieków temu.

Nie wolno nam zapomnieć, iż naród nasz za­
wsze zdawał sobie snrawę z konieczności istotnej 
współpracy ludów bałkańskich, że bronił tej zasady

w  ciągu wieków, nie wchodząc nigdy w  Żadrm ukła­
dy z zagranicą przeciwko któremukolwiek z ludów 
bałkańskich i że rozumie również i dziś potrzebę 
urzeczywistnienia tej zasady, skłania nas, jako Pio 
nierów tej zasady do zajmowania stanowiska na­
cechowanego pojednawczością i wspaniałomyśl­
nością. _____________

Dwudziestolecie lotnictwa.
P. Gabriel Vdsin, technik francuski, który zbu­

dował samolot, na którym dnia 13-go stycznia 1908 
lotn’k Henri Farman po raz pierwszy przeleciał krąg 
długości 1 kilometra, w 20-tą rocznicę tego zdarze­
nia pisze:

-  Dzieje lotnictwa w najkrótszem ujęciu są ta-
kie:

Od roku 1895 do roku 1906 włączn e loty za­
pisane obejmują1 tyiko przestrzenie bardzo krótkie i 
bez powrotu na miejsca wzmesienia s’ę, czyli bez 
zakrętów. Zostały orne zatem wykonane na apara­
tach, mogących wznieść się, ale nie mających właści­
wości dostatecznych do krążenia. W całym tym okre­

sie lat 12-tu jeden lot jest urzędowo stwierdzony 1 
wskutek tego niewątpliwy, mianowic e dnia 12-gip li­
stopada 1906 Santos - Dumont przeleciał 220 me­
trów w linji prostej.

W r. 1905 nadchodzi szereg wielkich zdarzeń lot* 
niczyich, mianowicie pierwsze loty mechaniczne na 
dwupłatowcu Voisin z powrotem na miejsce wzlotu, 
urzędowo nadzorowane, a zatem niesporne; 13 sty­
cznia 1908 Henri Farman 1 kim. w kręgu zamknię­
tym, 21 marca 1908 Henri Farman 2 km. w kr. zam- 
knieym, 11 kwietnia 1908 Leon Delagrange 3 km. 
925" m , 30 maja 190S Leon Delagrange 12 km. 750 
22 czerwca 19ÓS Leon Delagrange 15 km., 6 lipca 
190S Henri Farman 18 km., 30 października 1908 
Henri Farman pierwsza podróż Mourmelon-Reims, 
31 paździermka 1908 Lotuis Bleriot podróż Toury- 
Arthenay na swoim jednopłatowcu.

W r. 1908 jedno tylko zdarzenie, mianowicie Lo­
uis Bleriot na tym samym jednopłatowcu przelatuje
Kanał La Manche.

We Francji nie należy zapominać o tem, ze Lind­
bergh przeleciał1 nad Atlantykiem w r. ub. na samolo­
cie w prostej 1 nji pochodząicym od tego, na którym 
Bleriot przeleciał nad La Manche, ze zmianami, któ-: 
re lata przyniosły, ale z tą Gamą budową zasadniczą.

W NIERÓWNEJ WALCE.
t u ) (Ciąg dalszy).

— Materjał, widzi pani, do może być wszystko i 
drzewo i drewniany stół i szkło i wydęta z niego flasz­
ka, nawet i sam monopol, owa ,,1‘eau de vie“, siła ży- 
ńodajna naszej kanalji, wreszcie sama ta kanalja i jej 
.ak zwana dusza, chociaż niedestylowana.

— Rzeczywiście, bardzo obszerne pojęcie!
— O tak bardzo obszerne, bardzo, tak obszerne, 

Jak środki, któremi działać można na ten materiał, środ­
ki, o tyle więcej skomplikowane, o ile i sam materiał 
więcej zbliża się ku owej lotnej nieuchwytnej substancji, 
która...

— Którą pan raczyłeś ochrzcić mianem tak zwanej 
duszy kanalji.

— Awansuje pani! Jak Boga kocham, wdzięcz­
na z pani uczennica!

— Może być. Tyiko to weale nie usprawiedliwia...
  Przepraszam, jeszczem nie dojechał do końca.

*ani mi przerywa.
— Przeciwnie, spieszy mi się tylko, bo już docho­

dźmy do miejsca.
Rozejrzał się po ulicy.
— A, ma pani rację, powiem więc w krótkości, że 

eżeli się ma do czynienia z drzewem, ze zbudowanym 
j tego drzewa stołem, ze szkłem, z flaszką szklanną, 
z wypełniającą tę flaszkę wodą życia, czyli poprostu 
je sznapsem, to z powodu niezwykłej prostoty mater­
iału, środki muszą być również proste, n'ezawodne i 
powszechnie znane. Wiadomo naprzykład dziecku, co 
się stanie z drzewem, gdy go s‘ę wsadzi do pieca, po­
leje nafta i podpali zapałka. Na stu oficerów, którzy po­
chłoną nadmierną ilość wody życia, dziewięćdziesięciu- 
dziewięciu trzy  czwarte b§d& leżeć SL rynsztoku. To

są wszystko pewniki, gdy tymczasem dusza, dusza ka­
nalji niedystylowana, bosa, głodna, ciemna, głupia!... O 
pani dusza kanalji posiada tyle grot tajemniczych...

Tak spotkali Kostka.
Młodszy Dergajtis, gdy dopędzali go w ulicy od- 

razu spostrzegł, że zaszło coś pomiędzy nimi.
— Cóż to, już zdążyliście się pokłócić?
Zmidryger próbował się śmiać.
— Boże uchowaj! Powiedzkiłem tylko pannie Wan­

dzie, że młode i piękne panny powinny unikać potajem­
nych zebrań u braci Koszyckich.

Wanda jednak zamknęła mu usta zaraz.
— Pan nieprawdę mówisz, panie Zmidryger, bo 

chociaż nie kłócil:śmy się wcale, to uiegodzimy się ró­
wnież co do zasadniczych pojęć o uczciwości! O pięk­
nych. młodych pannach nie wspomniałeś pan wcale!

Kostek przymrużył jedno oko i zagwizdał jakąś 
skoczną polkę.

Wchodzili do bramy i po trudnych drewnianych 
schodach drapali się do góry w milczeniu.

Towarzystwo, które Wanda zastała w dużem mie­
szkaniu Koszyckich, zrobiło na nią. wrażenie dziwnej 
mieszanmy.

Uczestniczyli w nim ludzie rozmaitych warstw spo­
łecznych. Byli tam i ndodzi studenci, weseli, dowcipni, 
gwarliwi i jacyś w średnim wieku mężczyźni, ni to 
robotnicy fabryczni i inteligenci, w rogu kanapki obi­
tej rypsem siedział staruszek z rękami śnieżnej biało­
ści, ubrany podług ostatniej mody i rozmawiał z Ma­
rylą, ożywioną jak nigdy, przy oknie skromnie stał 7a- 
rubaiew, którego za guzik od munduru trzymał jakiś 
blondyn bez kołnierzyka i krawata, po pokoju kręcił się 
sam gospodarz, starszy Koszycki i odpowiadał krótko, 
urywanie w tonie rozkazującym niskiej, krępej brune­
cie. nie odstępującej go ani na krok.

Brunetka ta, z oczami sarny, z kształtnym małym 
noskiem, na oliwkowej twarzy, mówiła po rosyjsku i 
była na_„ty“ prawie .ze.wszystkimi ofceenvmi.

ISTOTNYCH PBZY3ACIÓŁ
poznaje się w potrzebie.

Takimi niezawodnym i przyjaciółm i 
w  do leg liw ościach  s$

tabletki A S p  I r  I W . ^
Tych prawdziwych i skutecznych tabletek,,Aspirin I 
należy żadać tylko w  orygtnalnem opakowaniu I 
-Cbayet "(czworokątne pudełeczko tek /<gSfe-. \«  
turowe z czerwono, (^ask^jw ystrzevv  
oajo,e sie małowartosciowycn na- 
sladownictw. Do nabycia we wayst- 
....................  .kckich aptekach w opakowaniu 

P° b i 2 0  szt.
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Zadziwiło to Wandę na wstępie.
Przywitawszy towarzystwo i gospodarza, zapy­

tała zaraz Kundzi:
— Słuchajno, a co to ża jedna ta, ta czarna?
_  A ta?... To Zobowa, żona Felka Koszyckiego.
— Jakto żona?... Zobowa i żona?....
— No tak, Zobowa i żona. Tylko nie myśl. że om 

tam zaraz formalnie. Tak oto żyją razem.
— A... żyją?... „  . .
I to jej się wydawało też nieco dziwnem; Kundzia 

uprzedziła ją pospiesznie.
— Tylko proszę cię, nie rób miny noworodka i nie 

pokazuj swoich numizmatów, bo to tutaj zupełnie nie 
na miejscu.

Odeszła od niej ku stołowi i studenci zauważyw­
szy ją, zapraszali na kanapkę, zrobiwszy na niej miejs­
ce: ,

— A siadajcie, obywatelko, gadajcież co nowego!...
Odpaliła im ostro!
— No. no bez galanterii! Tu nie dwór Ludwika XV!
  Ho, ho! zawzięta komunistka!
Na te słowa staruszek rozmawiający z Marylą po­

ruszył się żywiej.
— Gdzie komunistka, co za komunistka?,..
Wilgotnemi oczkami rozglądał się dookoła cie­

kawie.
— A oto tu tu!... Młodsza latorośl żeńska przezac- 

nej linji Dergajtisów, panna Kunegunda!
  Święta Kinga, wdowa po świętym jeszcze Bo-

lesławie Wstydliwym!...
Z za stołu ryknął ktoś z gniewem:
— Do licha tam z historia nygusów! To dla patrjo- 

tników zabawka!
Rosły barczysty szatyn z twarzą o rysach ostrych, 

wyrazistych, powstał ze stołka i oparłszy się wielkie- 
mi pięściami na stole, zaczął krzykliwie:

— Panowie, proszę o głos! Panowie*...
(CJar dalszy oastaoi ł
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! 11 WIADOMOŚCI ZE ŚLHSKH
Piątek Sw. F aj an a, papieża męczen. 

t  250 r.
Sw. Sebastiana, męczennika, 

patrona od powietrza, t  288 r.

SŁOW : PRZEZDZISŁAW.

Jeśli was sromocą dla Imienia Chrystusowego, 
błogosławieni będziecie, gdyż co jest czci i chwały  
i mocy B ożej. . .  na w as odpoczywa. (I. Piotr IV. 14.)

Z d a n i e  : Jeżeli chcesz być człowiekiem po 
Bogu i po ludziach, nie czepiaj się jak bluszcz drzew  
obcych, tyj sokami własnym i. A jeśli się zejdziesz 
z koryfeuszami społeczeństwa, to szanuj swoją god­
ność i patrz im oko w oko. Kto zostaje półpankiem, 
ten niezawodnie staje się ćwierćczłowiekiem.

J ó z e f  S z u j s k i .
Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 

godzinie 7.46, zachodzi o godzinie 16.04. — Księżyc 
wschodzi o godzinie 6.05, zachodzi o godzinie 13.28.

Długość dnia wynosi 8 godzin 18 min.
Zmiany powietrza p. 100 laty: łagodnie choć 

wietrzno. J u t r o :  śnieg, deszcz, wiatr.

—; Rocznica wyboru i koronacji Ojca św . Zbliża 
się szósta rocznica w yboru (6 lutego) i koronacji (12 
lutego) Ojca św . P iusa XI. Z obecnym Następcą 
św. P io tra  łączą nas w ęzły  ścisłe i serdeczne. W szy­
stkie diecezje przygotow ują uroczyste nabożeństw a, 
obchody i akadem je papieskie.

— Wynik losowania w P. K. O. Dnia 16 b. m., o
godz. lej w  południe, odbyło się w gmachu centrali 
P. K. O. losowanie książeczek oszczędnościowych pre­
miowanych. Wylosowano ogółem 36 książeczek. Pre­
mie po 1.000 złotych padły kolejno na następujące nu­
mery: 2253, 19772, 20456, 25839. 3418, 21928. 1007 ; 6528; 
22691; 17480; 6860, 2447, 6382. 22378, 17020, 1895; 20461; 
1004, 5741. 2262, 23336, 2257, 20563, 24867 ; 30654; 5528; 
26933; 25126; 22616; 25924, 24278, 9976, 1586, 17498, 
72, 18330.

Wylosowane książeczki wydane były w różnych 
urzędach pocztowych w całym kraju. Premje podjąć 
móżna tylko w ceptrali P. K. O. w W arszawie (ul. Ja- 
s l̂a a^ °  os°biście, albo też w drodze koresponden­
cji, załączywszy ksążeczkę i zażądać przekazania (ze 
wskazaniem adresu), lub przelania na konto oszczę­
dnościowe.

— Z powodu 8 godz. dnia pracy, groźba strajku. 
Sprawa 8-godzinnego dnia przy pracy nie schodzi na 
G. Śląska z porządku dziennego. Ze względu na straj­
ki oraz liczne trudności, jakie wynikają przy wprowa­
dzań'u 8godzinnego dnia pracy zarówno ze strony 
pracodawców, jak i różnych grup robotn!ków, zwoła­
ny zostanie na dzień 20 bm. ogólny kongres rad zało­
gowych hut żelaznych i metalowych. Zjazd zajmie się 
rozpatrzeniem całego zagadnienia. Do kongresu tego 
przywiązują wielką wagę, gdyż od niego będz e zale­
żeć rzucenie hasła ewentualnego strajku generalnego, 
którego niebezpieczeństwo na razie minęło.

— Racjonalizacja przemysłu górnośląskiego. Na 
Górnym Śląsku przygotowuje się nowa olbrzymia kon­
centracja przemysłowa. W najbliższym czas:e nastą­
pić ma fuzja trzech wielkich przeds:ębiorstw, a miano­
wicie huty „Pokoju", zakładów przemysłowych hr. 
Ballestrema w Rudzie i fabryki „Ferrum".

Na czele nowego towarzystwa stanie jako prezes 
Rady Nadzorczej inż. Falter, naczelnym dyrektorem te­
go przedsiębiorstwa będzie dr. Glfick. który jest auto­
rem tej koncepcji koncentracyjnej. W ten sposób no­
we przedsiębiorstwo zatrudniać będzie około 10.000 
robotników i będzie największem na Śląsku. Zwol­
nienia robotników z pracy w związku z tą koncentra­
cją prawdopodobnie nie nastąpią, natomiast w admini­
stracji nastąpią redukcje urzędników.

Według prowizorycznych obliczeń w położeniu 
Przemysłu węglowego — G. Śląska nastąpiła w gru­
dniu ub. r. pewna poprawa. Wyprodukowano ogółem 
2.503.277 ton. w porównaniu z 2.487.422 tonami wydo­
bytymi w listopadz!e. Łączny zbyt wynosił w gru- 
Jnlu ub. r. 2.499.093 ton wobec 2.456.458 ton sprzeda­
nych w listopadzie.

— Wzrost oszczędności w Pocztowej Kasie Oszczę­
dności. Rok ubiegły odznaczył się niezwykłym wzro­
stem ruchu oszczędnościowego w całym kraju. W cią­
gli ubiegłego roku oszczędności w p. K. O. wzrosły o

i^.OOO do i amonującej sumy 56.822.0tX) czyli o

35.047.000 co stanowi 150 procent. Liczba kont wzro­
sła w tym okres.e o 45.901. Są to przeważnie konta 
drobne, wzrastające o drobne sumy, ale zato systema­
tycznie.

— Zmiana ustawy o obowiązku służby wojsko­
wej. Zostało ogłoszone rozporządzenie P rezyden ta  
Rzeczypospolitej z dnia 11 stycznia br. w  spraw ie 
zmian i uzupełnień niektórych postanow ień ustaw y
0 pow szechnym  obowiązku służby wojskowej. Czas 
służby wojskowej został przedłużony w  m arynarce 
wojennej z 2 lat do 2 lat 6 miesięcy. Obowiązki 
służby w ojskow ej podlegają w  rezerw ie szeregow i 
do końca 40 roku życia, oficerowie do 50 roku, sze­
regowi w pospolitem ruszeniu do 50 roku, oficero­
wie do 60 roku. Osoby, które w ezm ą czynny udział 
w  pracy przysposobienia wojskowego otrzym ają 
ulgi w. w ykonyw aniu obowiązku służby w ojskow ej. 
Najistotniejsze zmiany zaszły  w  rozdziale o skróce­
niu i odroczeniu służby wojskowej. D otychczasow y 
skrócony półtoraroczny czas służby wojskowej ma 
trw ać obecnie nie dłużej jak 15 miesięcy i odbyw ać 
się w  zasadzie w jednym term inie nieprzerw anie. 
Odroczenie term inu czynnej służby w ojskowej p rzy­
sługuje uczniom ostatniej klasy szkół średnich ogól­
nokształcących, sem inariów  nauczycielskich i szkół 
ludowych, studentom szkół akademickich krajow ych
1 zagranicznych przez państw u uznanych. Odrocze­
nie to jednak przysługuje uczniom do 22 roku życia 
(poprzednio do 23). studentom  szkół akadem ckich do 
23 roku (poprzednio do 26), studentem  tcologji w y­
znań przez państw o uznanych do 25 roku (poprze­
dnio 26). P rzedłużenie dla szkół akadem ickich może 
nastąpić w zależności tylko od potrzeb wojskowych, 
najdalej^ jednak do 25 roku. Rozporządzenie to w cho­
dzi w  życie z dniem ogłoszenia z mocą obowiązu­
jącą od 1 maja 1928 r.

Województwo śląskie
Co może zrobić zarząd Stowarzyszenia Mło­

dzieży dla propagandy trzeźwości, Z kół abstynen­
ckich piszą nam : Trzeba obm yśleć i przygotow ać 
na czas „Tygodnia P ropagandy T rzeźw ości" (6—13 
lutego 1928) następujący program :

1. W  Stow arzyszeniu powinien być w  styczniu 
lub w lutym  w ykład ó alkoholiźmie (o tem  pisze 
„Kierownik", roczmk IV. nr. 1 i 14).

2. P ostarać  się o to, a'by bibliotekę S tow arzy ­
szenia zaopatrzyć w  odpowiednie książki o alkoho­
lizmie. .

3. Niechaj na zebraniach plenarnych, zw łaszcza 
w  lutym, nie zabraknie deklam acyj treści przeciw ­
alkoholowej.

4. Dać pobudkę do utw orzenia kom itetu para­
fialnego „Tygodnia Propagandy Trzeźw ości". Po 
regulamin i dalsze instrukcje należy się zw racać do 
w łaściw ego Związku.

5. G dyby kom itet parafialny nie mógł pow stać, 
należy urządzić z okazji Tygodnia w ieczornicę lu­
dową. M aterjał podaje biblioteka w ieczornicow a w 
dziełku Radym a ..Precz z wódką". Ponadto istnieją 
sztuczki teatra lne: „Bój o karczm ę", „Z nędzy dc 
szczęścia", „Gorzałka". „Lekarstw^) na w szystko".

6. W  czasie tegorocznego „Tygodnia" będzie 
nowością w ystaw a druków o treści przeciw alkoho­
lowej w  tych parafiach, k tóre potw orzą kom itety. 
Trzeba pomóc w tej pracy, zachęcić ludność do 
zw iedzania w ystaw y  r zakunu literatury.

7. Gdzie kom itet parafialny urządzi kw estę uli­
czną lub domową, niechaj stow arzyszenie nie uchy­
la się od pomocy, poniew aż bez Pieniędzy żaden 
ruch społeczny rozw ijać się nie może.

8. Gdzie m ożnaby urządzić pochód irmnifasta- 
cyiny. tam oczywiście naszej m łodzieży zabraknąć 
nie powinno.

Byłoby pożądanem, aby z okazji „Tygodnia" 
chętni członkowie za zgodą zarządu, utw orzyli kół­
ko abstynenckie na podstaw ie re«ul?minu ram ow e­
go i specjalnego, k tóry  podał „K 'erownik" nr. 3 z 
roku 1926. T rzeba jednakże pozyskać do pomocy 
starszego abstynenta, k tóryby jako członek patro ­
natu kółkiem kierow ał.

W szelkie informacie, dotyczące „Tygodnia P ro ­
pagandy T rzeźw ości" oraz druki treści antyalkoho­
lowej dostara dla k ląska S ekretaria t S tow arzyszeń 
Abstynenckich Katowice, ul. ks. D am rota 8. telefon 
nr. 735.

* Spółdzielnia budowniczych na Śląsku. Dzięki po­
parciu grupy banków polskich w Katowicach a w 
szczególności Banku Gospodarstwa Krajowego, war­
szawskiego Banku Handlowego oraz Banku Śląskiego, 
została swego czasu powołana do życia z in.cjatywy

r
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ZB„CENTRA-M!KBQ“ - t s  szczyt wygody
Przyznasz gdy nocą przez ciemne schody 
Ta elegancka mała iampeczka,
Wskaże Ci drogę — do łóżeczka!

•ft„CENTRA-MIKR0
dafe zawsze fasize i białe 

światło.

Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych nowa in­
stytucja, która w tak ważnej gałęzi gospodarczej, jaką 
jest budownictwo, ma wszelkie szanse odegrać bardzo 
poważną rolę, szczególnie p rzy  rozwijającej się akcji 
budowlanej województwa, mającej na celu dostarcze­
nie szerokim warstwom robotniczym tanich i wygod­
nych mieszkań.

Jest to Spółdzielnia Budowniczych na Śląsku z sie­
dzibą w Katowicach, która wyłoniła się ze Związku Sa­
modzielnych Polskich Budowniczych na Śląsku.

W Spółdzielni tej zjednoczonych jest 16 polskich 
przedsiębiorstw budowlanych, dzięki czemu przedsta­
wia ona charakter społeczny, tembardziej, że głównem 
jej zadaniem jest współpraca z władzami wojewódzkie- 
mi w wspomnianej powyżej akcji.

Spółdzielni ta przyjęła zamówienie województwa 
na 71 domków robotniczych i z pierwszej zawartej 
umowy wywiązała się dobrze zarówno ku zadowoleniu 
władz wojewódzkich, jak również grupy finansujących 
banków.

Jak się obecnie dowiadujemy, ma zamiar woje­
wództwo poprzeć Spółdzielnię dalszemi zamówieniami, 
a w tym wypadku, liczyć można z pewnością również 
na dalsze poparcie Spółdzielni przez polskie banki na 
Śląsku.

* Kolej Górny Śląsk—Gdynia. Ministerstwo komu­
nikacji na podstawie opracowanych planów ma rozpo­
cząć intensywna pracę dokoła budowy bezpośrednie) 
linii kolejowej Górny Śląsk—Gdynia. Roboty na tym 
odc'nku mają się już ku końcowi. Będzie to linja nie­
słychanie ważna dla rozwoju wywozu węgla gómośla 
śkiego.

7 Katowickiego.
Katowice. ( K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y . )  Dnia 

17 bm. zgłosiła w  kom. policji niejaka Kurkiewicz 
Julja, zam ieszkała w  Król. Hucie, że w dniu 17 bm. 
około godz. 12, w  chwili, gdv stała na ulicy P ocz­
towej, róg ul. Św. Jana, skradł jej nieznany osobnik 
z torebki portfel z zaw artością 560 zł gotówki w  
banknotach 5 do 100 zł, reszta  po 5, 2, 1 zł i po 50 
groszy. P o  chwili dopiero poszkodow ana spostrze­
gła o tw artą  to re b k e ... i brak portfelu. Dochodzenia 
za sp raw cą w  toku.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Dnia 
16 bm. o godz. 20.10 został najechany przez sam o­
chód osobow y na ul. Król. Htickiej niejaki Józef Kal­
ka z W ielkich Ha'duk, k tóry  uległ w strząśnięciu 
w ew nętrznem u. Nieszczęśliwego odstaw iono do 
szpitala Huty B :sm arka. Dalsze dochodzenia w  toku.

—- ( O d r o c z e n i e  p r o c e s u ) .  Głośną sprawę o 
sprzeniewierzenie w katowickiej kasie chorych, ter­
min, który wyznaczono przed tutejszym sądem na 
dzień 18 bm., odroczono z powodu niestawienia się 
oskarżonych. .Mianowicie Jan Porszke, główny wino­
wajca sprzeniewierzenia zbiegł do Niemiec, zaś oskar­
żeni Eryk- Weber, Anna Szyjówna nie żjawilj się. Akt 
oskarżena zarzuca oskarżonym Porszkemu , byłemu 
kierownikowi kasy chorych, kasjerowi . Weberowi i 
Szyjównej przywłaszczenie sobie bezprawnie kwoty



W 601,22 zł. w latach 25 i 26. Sąd postaflOW# 
rdroczyć do czasu wyśledzenia przez policję miejsc# 
pobytu oskarżonego Porszkiego, zaś oskarżonych We­
bera i Szyjównę uchwalono do następnej rozprawy do­
prowadzić przymusowo. (A. P.)

— ( K a r a  z a  o p ó r  w ł a d z y . )  W listopa­
dzie ub. roku zgłosi! policji w W ełnowcu Roman 
Korona, że brat jego Maksymilian K. podrabia karty 
cyrkulacyjne. Policja przeprowadziła rewizję mie­
szkaniową i faktycznie znalazła jakieś klisze. Gdy 
przystąpiono do przyaresztowana Maksymiliana K., 
rzucił się ten na posterunkowych; z trudem dali 
sobie z nim radę. Sprawa ta oparła się przed są­
dem i dnia 18 bm. Maksymilian Korona został ska­
zany za opór władzy, uraz cielesny i zniewagę po­
licji na łączną karę 4 miesięcy więzienia. Jednocze­
śnie tegoż dnia rozpatrywano sprawę tego samego 
oskarżonego o opór w ładzy i drugim, wyrokiem uka­
rano go na I miesiąc więzienia. Jak z rozpraw 
wynika, Korona był już kilkakrotnie karany za tego 
rodzaju przestępstwa. (A. P.)

Załęże pod Katowicami. ( O f i a r a  p r a c y ) .  Na 
kopalni „Kleofas14 został zabity przez spadający węgiel 
nadgórnik Karol Szopa. Zwłoki nieboszczyka odsta­
wiono do kostnicy.

Wełnowiec w Kątowickiem. (Śp. ks. p r o b o s z c z  
P a w e ł  D z i w i s )  Dnia 16 stycznia b. r. wieczorem 
o godzinie 6.30 zmarł po ciężkiej chorobie w szpitalu 
św. Jadwigi w Królewskiej Hucie proboszcz miejsco­
wy, śp. ks.-*Paweł Dziwis. Nieboszczyk przeżył lat 48, 
święcenia kapłańskie otrzymał przed 19 laty. Probo­
szczem parafji Najśw. Marji Panny w Wełnowcu był 
ad dnia 1 kwietnia 1925 r. Przedtem pracował gorli­
wie w winnicy Pańskiej jako wikary w Kamieniu. Sy­
cowie i Chorzowie. W Wełnowcu, w tak krótkim cza­
sie swojej działalności zdołał pozyskać sobie powszech­
ną miłość i uznanie swoich parafjan. Zmarły był szla­
chetnym człowiekiem i dzielnym duszpasterzem. Niech 
odpoczywa w pokoju wiecznym. — Fik spor tac ja zwłok 
z Król. Huty odbyła się w środę o godz. 3 po południu, 
pogrzeb w cswartek, dnia 19 stycznia o godz. 9.30 w 
Wełno wen.

Mjrstowfce. U c h w a ł y  m a g i s t r a t u ) .  Celem 
zobrazowania całokształtu mysłowickiej wystawy by­
dła rogatego i trzody chlewnej na rzeź, zlecił magistrat 
ścisłemu komitetowi wypracowanie szczegółowego pre­
liminarza budżetowego wystawy. Ponadto przystąpił 
magistrat do wyboru komisji w celu zorganizowania 
miejscowej kolumny sanitarnej, weszli pp.: Kudera, Ca- 
spari i Szewczyk. Na pokrycie kosztów utrzymania 
dokształcających szkół zawodowych (kupieckiej i prze- 
rnysłowej) w Mysłowicach przyjął magistrat wypraco­
wany przez kuratorium szkół zawodowych projekt sta­
tutu miejscowego, określającego wysokość poboru opłat 
szkolnych na 16 złotych rocznie. Jednocześnie zmie­
niono brzmienie §' 11 dodatku II do statutu miejscowe­
go dokształcającej szkoły kupieckiej w ten sposób, że 
do składu kuratorium dokształcającej szkoły kupieckiej 
wchodzi z głosem doradczyni zastępca nadzorczej wła­
dzy szkolnej.

t  «*rietoch*awicklego.
Świętochłowice. ( W y k ł a d y  T. C. L. z p r z e ­

ź r o c z a m i )  dla młodzieży męskiej odbywają się na­
lał każdy czwartek, a dla młodzieży żeńskiej każdy 
piątek. W czasie od 28. XII. do 13. I. wygłosił kier. 
szk. II. p. Grabiec, względnie naucz. p. Grabcowa wy­
kłady na temat: 1) Alaska, 2) Belgja. 3) Australia. Po­
cieszającym objawem jest. że przedewszystkiern mło­
dzież męska interesuje się wykładami. Sala T. C. L. 
bywa zawsze szczelnie przepełniona, mimo tego, że 
muszą stojąc wykładu słuchać,. Po wykładzie nastę­
puje zawsze krótka bajeczka z przeźroczami. Następ­
ny wykład dla chłopców odbędzie się w czwartek o 
godz. 19.30 w lokalu T. C. L. na temat: „Wyspy Au- 
stralskie“, a dla dziewcząt w piątek o godz. 19 w kla­
sztorze. . . Ko m i t e t.

Król. Huta. ( Z e b r a n i e  r a d c ó w  z a ł ó g o -  
w y c h .  W  dniu 17 stycznia obradowali tu radcy 
załogowi hut żelaznych i cynkowych w liczbie 98 
osób. Obradom przewodniczy! p. Rybicki, referaty 
o postępach wprowadzania w hutach rozporządze­
nia rządu o ośmio<*>dzinnvtn dniu pracy dla Pew­
nych kategorvi robotników hutniczych, wygłosili 
pp. Kub:k i Buchwald. Po referatach i dyskusji 
uchwalono rezolucje potepiaiąca sabotaż przemy­
słowców. utrudniający wprowadzenie rozporządze­
nia rządowego o ośmiogodzinnym dniu pracy.w  nu­
lach i polecono, aby organizacje zawodowe dopilno­
wały, by przemysłowcy ściśle wykonali postano­
wienia tego rozporządzenia. W osobnej rezolucji 
delegaci zwracają sie do miarodajnych c z y n n ik ó w ,  
by najbliższe rozporządzenie '■ządu o ośmiogodzin­
nym dniu pracy w  hutach na blasku — a uzupełnia­
jące obecnie wydane częściowo — obejmowało 
wszystkich robotników śliskich but żelaza ; w  'ku.

—  ( A r e s z t o w a n i e  f a ł s z e r z a . )  Dnia  
21 grudnia 19.27 przytrzymany zosta! w Król. Hucie 
i oddany pod zarzutem fałszowania dokumentów 
niejaki Outfleisch, zamieszkały w  Król. Hucie przy 
alicy LIST*# Górnicza nr. 10. Podczas aresztowania 
przedst_wT słe jako dyrektor fabryki zapałek. *  
)&£Q drytiaębeT" śowvch dochodzeń stw ierdzono, żc

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe
w  dniu 18 stycznia 1928 r.

Płacono: za 100 złotych 47.05 marek niemie­
ckich; za 100 marek niemieckich 213 złotych; za 
dolara amerykańskiego 8.91% złotych; za 100 fran­
ków szwajcarskich 172.30 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 17 stycznia 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 zło­
tych: za 100 szterlingów angielskich 43.35 złoty^™ 
za 100 franków francuskich 34.99 złotych; za 100 
szylingów austriackich 125.29 złotych; za 100 koron 
czeskich 26.35 złotych: za 100 lirów włoskich 47.05 
złotych: za 100 franków szwajcarskich 171.33 zło­
tych ; za 100 guldenów holenderskich 358.55 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 18 sty­
cznia 1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko 
stacia wojewódzka w  walucie zlotowej: Pszenica 
50—51. Żyto 44—45.50. Owies 38—39.50. Jęczmień 
43—45. Makuch słonecznikowy 49—50. Makuch 
lniany 53—54. Osucie pszeniczne 29—30. Osaeie 
rżane 28—30 Tendencja spokojna.

W arszawska giełda zbożowa
w dniu 17 stycznia 1928 r.

Pszenica kongresowa franko W arszaw a 53. 
Żyto kongresowe franko stacja załadowania 39.6, 
do 39.75. Żvto kongresowe franko W arszaw a 41.25 
do 41.35. Osucie rżane franko stacja załadowania 
26.25. Owies 35—38. Jęczmień brow arowy 46--42. 
Jęczmień 38. Osucie pszeniczne 28—29. Mąka 
pszeniczna 82—85. Mąka pszeniczna 74—77. Mąka 
rżana 65 procent 56—58. Usposobienie spokojne 
Obroty średnie.

* Ceny bydła na centralnej targowicy w My­
słowicach w dniu 16 stycznia 1928 r. Spędzono 75 
jałówek, 671 krów, 37 wołów, 70 buhai, 29 cieląt i 
1912 świń, czyli razem 2894 sztuk bydła. Notowano 
następujące ceny: świnie w k l a s i e  a (ponad 150 kg
żywej wagi) od 232—242* w klasie b od ^~1 ,
w klasie c od 210-220. w  klasie d od 198 do 209 gro­
szy za kilogram żywej wagi. Cen wołów i buhai nie 
notowano. Za krowy i jałówki płacono: w klasie 
od 158-167, w klasie c od 148-157 groszy, w kla­
sie d poniżej 148 groszy za kilogram żywej wagi.

Gutfleisch jest międzynarodowym oszustem m atry­
monialnym, karanym już w Niemczech 6-miesięcz-
nem więzieniem i poszukiwanym przez sad okrę­
gowy we Lwowie. Poszkodowani przez wymienio­
nego w swoim własnym interesie winni się zgłaszać 
w ekspozyturze urzędu śledczego w Król. Hucie.

— (Z s ą d o w n i c t w a ) .  Minister sprawiedliwo­
ści przeniósł sędziego powiatowego dr. Stanisława 
Scheuringa z Tyczyna na stanowisko sędziego powia­
towego w Królewskej Hucie.

Hajduki Wielkie w Swiętochłowickiem. (Z ż y ­
c i a  „S o k o ła ") . W ub. niedzielę gniazdo Sokoła 
urządziło doroczne walne zebranie. Z ramienia P°VY' 
kom. wych. fiz. wziął udział dyr. banku Kaz. Swi­
derski. Po przyjęciu sprawozdania ustępującego Za­
rządu wybrano nowy Zarząd gniazda w nast. składzie: 
insp. Janek Fr. — prezes. Gałeczka I wiceprez,, dyr. 
Banku Całka II wiceprez., Milde Paweł sekretarz. Rok- 
stein zast. sekr. i Bartoszek Joz. skarbnik. Naczelni­
kiem wybrano ponownie p. Ignacego. Ławnikami są 
pp.: burmistrz Grzesik, nacz. urz. okr. Golasz, dyr. 
Banku Świderski, dr. Mierzowski. inż. Ziemba, i ku­
piec Paczyński. JCom. rewiz. tworzą pp. insp. P.etrek. 
Ciołombek i Kuźnik.

— ( O d z n a c z e n i a ) .  Srebrnym krzyżem zasługi 
za intensywną pracę społeczno-narodową odznaczeni 
zostali: p. p. nacz. gminy Grzesik, nacz. urz. okr. Go­
lasz. insp. Janek. insp. biur. p. Paweł Pietrek i kupiec 
p. Teofil Paczyński. tn.)

— ( O s t a t n i a  p o s ł u ga). Wczoraj odbył się 
pogrzeb tragicznie zmarłego wskutek nieszczęśliwego 
wypadku na kop. ..Kleofas" nadgórnika ś. p. Karola 
Szopy. Zmarłemu oddali ostatnia posługę krewni, zna- 
jomi, oraz współpracownicy odprowadzając go na 
wieczny spoczynek. wł-

Łagiewniki w Świetochłowickiem. (Z g m i n y . )  
O statn?e posiedzenie radv grwnnm o d b y to  sie noc! 
przewodnictwem 1 ławnika Teofila Paka. Odro­
czono pierwszy punkt porządku obrad, dotyczący 
przyjęcia nreliminafza budżetowego na rok gospo­
darczy 1928'29. ponieważ proiekt budżetu nie został 
na czas radnym doręczony, by mogli sie z nim za­
poznać. Załatwienie tej kwestii nasłani na nadzwy- 
czainem posiedzeniu rady gminnej. Osobom, zatru- 
dmonvm orzy zestawianiu list wyborców przyzna- 
no odszkodowanie w wysokości 3 groszy za każ­
dego zarejestrowanego wyborcę. Po załatwieniu 
jeszcze szeregu spraw’ formalnych posiedzenie za­
kończono. _______

Z Pszczyńskiego*
Pszczyna. ( K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m ) .  Dnte 

14 b. m. zakradli się złodzieje do chlews. Szafranowej 
i skradli ztamtąd 5 kur wartości około 40 zł. Jako 
sprawcę tej kradzieży wykryto niejakiego Lalika Jana 
z Radziechowa, pow. Żywiec, któremu kury odebrano 
i oddano poszkodowanej a sprawcę kradzieży odsta­
wiono do sądu pow. w Pszczynie.

Pawłowice w  Pszczyńskiem. ( Ś m i e r ć  k ł u ­
s o w n i k a . )  Wiadomość o zastrzeleniu przez ga­
jowego Mazura jednego kłusownika, uzupełniamy 
następującemi szczegółami: Gajowy Józef Mazur, w 
rew irze w  pobliżu Pawłowic, przyłapał na gorącym 
uczynku uzbrojonego w  broń palną kłusownika, nie­
jakiego Gwiżdżą ze Strumienia. Odebrawszy za­
trzymanemu broń, chciał się przekonać, czy jest na­
bita. Na ten moment czekał widocznie towarzysz 
Gwiżdżą, gdyż wypalił nagle z dubeltówki z odle­
głości 3 kroków do stojącego przed nim gajowego, 
raniąc go w pierś. Gwiżdż zaś, podniecony wido­
kiem krwi, rzucił się na Mazura w ydarł mu strzelbę 
przed chwilą utraconą, a odstąpiwszy na 3—4 kroki, 
wymierzył do broczącego krw ią gajowego, nie zdą­
żył jednak strzelić, gdyż Mazur zdołał zebrać opu­
szczające go siły i wypalił w plecy Gwiżdżą. Kłu­
sownik padł trupem. Śledztwo w ykryło wspólników 
zabitego Gwiżdżą w  osobach Franciszka Gąszczy i 
Jana Krzempki ze Strumienia. P rzy  rewizji miesz­
kań aresztowanych znaleziono strzelby przerobione 
na karabiny z nabojami. Sprawców, którzy częścio­
wo przyznali się do winy, umieszczono w więzieniu 
w Żorach. Ranny Mazur leczy się w  domu.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę

Goczałkowice Dolne w Pszczyńskiem. ( N i e s z c z ę ­
ś l i w y  w y p a d e k ) .  Dnia 13 stycznia 13-letni Leopold 
Kołoczek manipulował kapiszonem do materiałów wy­
buchowych, przyczem nastąpiła eksplozja. Kołoczkowi 
urwało kciuk i częściowo palec wskazujący lewej ręki. 
Nieszczęśliwego oddano pod opiekę lekarską.

Tychy w Pszczyńskiem. ( Z r u c h u  ś p i e w a  - . 
c z e g o . )  Dnia 15 bm. odbyło się walne zebranie 
Tow. śpiewu ..Harmonja". Sprawozdania zarządu 
wykazały, że Tow. starało się spełnić, swoje obci" 
wiązki. W ybrany został ponownie stary  zarząd. 
Prezes okręgowy p. Hollek w swetn przemówieniu 
podziękował zarządowi jak i członkom za pracę dla 
towarzystw a, życząc temuż dalszego rozwoju.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Z r u c h u  p o l s k i e j  c z e l a d z i  

k a t o l i c k i e j . )  Stow, czeladzi katolickiej rozwua 
się pomyślnie. Obecnie wykłada p. nauczyciel No­
wak książkowość rzemieślniczą. Także p. nauczy­
ciel Tomaszczyk poświęca się z pouczającemi w y­
kładami w Stowarzyszeniu. Daje się tylko odczu­
w ać brak zainteresowania i poparcia tak pp. mi­
strzów jak i korporacyj miejskich. Dawniej szaco­
wano sobie rzemieślnika jako czynnik tw órczy mia­
sta a więc się troszczono o niego, jak też i o mło­
dzież rzemieślniczą. Gesellenverein był dawnie] 
widzianem towarzystwem  i często zawitał do niego 
p. burmistrz lub który inny dygnitarz miejski. Dzi­
siaj żaden z tych panów nic zainteresuje się b tow . 
czeladników i choć naw et proszeni będą, zapomi­
nają o niem. Z wielką niecierpliwością oczekuje 
tutejsze tow arzystw o centralizacji tow arzystw  rze 
mieślniczych. Przeszło trzy  miesiące jak się odbyi 
zjazd delegatów w Mysłowicach i wybraliśm y de­
legację, która miała poczynić pierwsze kroki, do 
dziś dnia jednakowoż nie daje ta delegacja znaku 
życia o spbie. Nie wiadomo, co dotychczas uczyniła. 
Czy to tak trudno istniejące już tow arzystw a, ma­
jące jeden cel i żądanie skupić do intensywnej pra­
cy i dobra ogółu w  centralny Związek? — Tutejsze 
Stowarzyszenie czeladzi urządza odtąd każdą nie­
dzielę zebrania. Zwyczajne zebrania odbywać się 
będą w Świerklańcu raz na miesiąc. Resztę zebrań, 
na których się będzie urządzać kursa i inne pozy 
teczne wykłady, będą się odbywać w  starej szkole. 
I. piętro. Przyszłe więc zebranie jest w  niedzielę 
22 bm. po południu o godzinie 4 w starej szkole. 
Prosim y o jak najliczniejszy udział i zabranie ze 
sobą zeszytów i ołówków. Pozatem będą na ze­
braniach pielęgnowane formy towarzyskie, grv 
i śpiew. Prosimy o jak najszersze poparcie Stow a­
rzyszenia. Zarząd.

Golejów w Rybnickiem- ( Z a b a w a  s t r a t y  p o -
ża  me j ) .  Dnia 15 stycznia odbyła się tu zabawa stra­
żacka. podczas której dokonano dekoracji 5 strażaków 
za zasługi, poczem odbyło się przedstawienie teatralne.

Z  Tarnociórskiego.
Repty Nowe w Tarnogórskiem. ( W i e c z ó r  r o -  

d z i c i e i s k i ) .  Staraniem grona nauczycielskiego tu­
tejszej szkoły odbyło się w ubiegłą niedzielę przedsta­
wienie amatorskie. Odegrane zostały „Jaskółka" i 
„W noc wigilijną". Zebranych powitał kierownik 
szkoły Matlak, zachęcając zebranych rodziców do 
współpracy domu ze szkołą. Przedstawienie wypadła 
bardzo udatnie, co publiczność wyraził* oklaskami. Za* 
sługa to grona nauczycielskiego, które oddaje się pracy 
oświatowej tak w 'szkbfe-j::\' i o / a  szkołą.



Liga amerykańskich narodów.
Kongres panamerykański, w którym 

Zastąpione będą wszystkie państwa Ame­
ryki Północnej- Środkowej i Południowej 
zbierą się 16 stycznia w Hawannie na 
wyspie Kubie. Tegoroczny kongres na­
biera o tyle wielkiej wagi i znaczenia 
nietylko dla Ameryki całej ale dla całe­
go świata, bo zjedzie nań osobiście pre­
zydent Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki Coolidge. W obradach hawań- 
skich wezmą udział kierujący ministro­
wie resortowi wszystkich rządów państw 
amerykańskich. Kongres panamerykański 
zbiera się po raz szósty — pierwszy od­
był się 28 października 1889 roku.

Na tegorocznym kongresie zetrą się 
przeciwieństwa polityczne i gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych jako największej 
potęgi militarnej i gospodarczej z zagro- 

żonemi interesami republik środkowo-amerykańskich: Nikaragui. Kuby i Meksyka. 
stronę przechyli się Ameryka południowa a przede wszystkiem Brazylja.
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Niewiadomo, na

Rycina nasza przedstawia pałac prezydenta Kuby w Hawannie, w którym tegoroczny kongres 
obradował.

będzie

Dwaj jubilaci w Niemczech.
Chrześajańsko-społeczny obóz w Niemczech świe­

cił w tych cmiach dwa jubileusze: 60-lecie urodzin 
obecnego min. pracy, Ks. Dr. Braunsa i 25-lece kie 
rownictwa Chrzęść. Związkami Zawodowemi prze? 
posła Stegerwalda. Postacie to obydwie bardzo wy 
bitne i bardzo charakterystyczne.

Ks. Dr. Brauns (rodem z Koi onj ) po krótkim 
okresie pracy duszpasterskiej objął w centrali katoli­
ckiego „Związku Ludowego1* w Muenchen-Gladbach. 
resort oświaty ekonomiczno-społecznej i miał go w 
swym ręku przez lat kilkanaście Przez jego kursy 
przesunęli się wszyscy działacze spofcczni katolików 
niemieckich jako słuchacze. Z tego też czasu pocho­
dzą jego liczne prace naukowe, dotyczące polityki 
płac, kryzysów gospodarczych, dnia pracy itp. Rów­
nocześnie współdziałał w rozbudowie Chrzęść. Zwią­
zków Zawodowych, których jest jednym ze współ­
twórców i współzałożycieli.

W czerwcu r. 1920 został powołany do gabinetu 
Fehrenbacha w charavkterze ministra pracy. Siedm łat 
jego pracy na tym stanowisku, to — jeden ciąg wy 
tężooych wysiłków w kierunku polepszenia warun­
ków życia robotniczego i ugruntowania tego sol*da- 
ryzmu społecznego, który z katolickiej doktryny o 
społeczeństwie wynika.

Z ważniejszych jego dzieł należy wymienić nastę­
pujące ustawy: — ustawa o pośrednictwie pracy, o 
ubezpieczeniu od bezrobocia, o sądach pracy, o umo­
wach zbiorowych, nawskroś nowa ustawa o postępo­
waniu rozjemczym podczas konfliktów, -  dalej, usta­
wa o zaopatrzeniu inwabdów woiennych.

Działalność ustawodawczą mógł ks. Brauns roz- 
w rać, ponieważ tekę ministra wziął przygotowany, 
ptrzez gruntowne studjia ekonomiczno-socjalne, na kil­
ku uniwersytetach (Bonn, Fryburg w Br. Kolonja) i 
przez życiowe doświadczenie.

To us*awodawstwo i cała działalność .ks. Braun­
sa jako ministra sprawiły, że klasa robotnicza Nie­
miec wykazała w trudnych dla tego państwa momen­
tach wiele patr ołyzmu i zdobyła się na ofiary ze 
swych sprawiedliwych nieraz dążeń. Dzięki Braunso- 
wi Niemcy przebyły najgorszy "okres dewaluacji bez 
wsfrząśnień, pracowały i pracują, jak rzadko które 
społeczeństwo w Europie, — a świeżo uniknęły oł 
brzymiego strajku metalowego.

Na tym samym Trenie, choć w inny sposób, dzia­
łał dr u,'i jubilat, Adam Stegerwald, były premjer p ru­
ski i był}- minister Rzeszy. Ciekawą jest karera ży 
ciowa tego wybitnego dziś niemieckiego poiityka. Ro­
dem z oko'ic Wuerzbunra b ił młody Stegerwald naj­
przód w terminie u stolarza. Stromny ten terminator 
okazywał wielki zapał dla nauki i d a  pracy społecz­
nej. Przeniósłszy się do Monachjum, gdzie najpięk- 
nie:sze lata poświecił samouctwu, stał sie wkrótce en­
tuzjastycznym działaczem robotniczym. W r. 1903 zo­
stał wybrany prezesem związku robohrków  drzew­
nych. Odtąd z jego nazwisk’em spotykamy się sta- 
le na wszystkich zjazdach katolicko-społecznych or- 
ganizacrj. Od szeregu lat jest prezesem zarządu głó­
wnego związków chrześcijańsko-zawodcwych.

Przed dwu laty otrzymał Stegerwald doktorat ho­
norowy prawa w uznan’u  bogatej działalności dla 
naństwa i myśli politycznej.

Dla nas Stegerwald jest interesującą ilustracją po­
żytecznej działalności kulturalnej, prowadzonej przez 
katolckie organizacje społeczne. Z terminatora sto­
larskiego do gabinetu premjera i ministra droga da­
leka; m ó0'! ją przebyć Stegerwald tylko dlatego, że 
braki wykształcenia szkolnego wypełnił wytężona pra­
cą samowycbowawczą w obrębie katolickich stowa­
rzyszeń .

Stegerwald winien być zachętą dla naszych zwią 
zków do pracy nad sobą i do rozbudowy naszvch 
stowarzyszeń.

Liczba Niemców w Polsce.
Cały sztab statystyków niemieckich w Polsce i w 

Niemczech pracuje usilnie nad tem, aby wykombino­
wać jak najwyższą liczbę Niemców w Polsce. Nie 
uznawając statystyki narodowościowej polskiej z roku 
1921 posługują się metodą szacunkową, wskutek cze­
go dochodzą do wyników bardzo rozbieżnych, la k  
n. p. jeden z nich wyliczył dla b. Kongresówki aż 
óOO tysięcy Niemców, inny natomiast tylko 300 tysię­
cy. Wreszcie posłowie niemieccy, do Sejmu w arszaw ­
skiego zarządzili latem r. 1926 na Pomorzu i w Po- 
znańskiem własny spis Niemców i doszli co cyfry 
345 511.

Statystyka niemiecka, dokonana w r. 1926, stwier­
dziła, że w obu województwach własność ziemska 
niemiecka stanowi 28 proc. całej własności prywatnej, 
mianowicie 4 miljony mórg czyli mil jon hektarów; 
z tego 543 tysiące hektarów przypada na '.Jasność 
małą, poniżej 75 hektarów. Na roli żyje 270 tysięcy 
Niemców, w miastach72 tysiące. Żydów wykazuje ta 
niemiecka statystyka 3561 w obu województwach, co 
jest oczywiście całkiem błędne, gdyż jest ich stanow ­
czo więcej.

Tem samem zagadnieniem zajmował się w roku 
1924 organ pruskiego urzędu statystycznego, „Zeit- 
schrift des preussisciten sfatstischen Landesamts“, po­
mieszczając rozprawę P. Fischera, opatrzoną krótkim

Iskrowa stacja odbforczc-na- 
dawcza w Nowym Jorku.

- . .« * . < -m ty  M frr ,*

Dzisiaj tnożna już rozmawiać telefonem pomiędzy 
Berlinem a Nowym Jorkiem. Rozmowa 3 minutowa 
kosztuje 300 marek. Nie tak dawno pisaliśmy w naszej 
gazecie, że nastąpiło bezpośrednie połączenie telefonicz­
ne pomiędzy Berlinem a Buenos Aires, stolicą Argen­
tyny oraz iskrowe fotograficzne przenoszenie obrazów 
pomiędzy Berlinem a Wiedniem. — Dzisiejszy nasz o- 
brazek przedstawia iskrową stację telefoniczną, wybu­
dowaną 80 km od Nowego Jorku w Rocky Point, która 
odbiera i nadaje rozmowy telefoniczne z Ameryki do 
Londynu, a stąd kablem podmorskim do Berlina. Na 
razie posługuje się Berlin stacja lodyńska, ale podjęto 
starania, aby zaprowadzić bezpośrednie Dołączenie 

, iskrowo-telefoniczne z Nowym Jorkiem. .

wstępem historycznym o Niemcach w obu wojewódz­
twach. W obliczeniach statystvcznvch. opierających 
się w znacznej mierzę na szacunku, Fischer docho­
dzi do cyfry 60 tysięcy Niemców w Wielkopolsce i 
na Pomorzu.

Hu żyje Niemców na innych ziemiach polskich? 
Friedrich Heidelck w „Deutsche Blatter fiir Paleń" 
stwierdza w b. Królestwie 320 tys., na Wołyniu 46 ty­
sięcy, na Górnym Śląsku 300 tys. na Śląsku Cieszyń­
skim 40 tys., w b. Galicji 65 tysięcy; razem z Niemca­
mi w Wielkopolsce i na Pomorzu (350 tys.); liczba 
Niemców w Polsce wynosi według Heidelcka 
1 123 000. Aby dojść do tak wysokiej cyfry, dopu­
szcza się Heidelck wielkich dowolności. Bez naj- 
mniejlszego uzasadnienia stwierdza naprzykład, że w 
b. Galicji liczba Niemców „zalęknionych", którzy z 
obawy represyj ze strony polskiej nie przyznali się 
do swej narodowości, wynosi „przynajmniej" 20 ty­
sięcy! Takich to „zalęknionych" Niemców widzi Hei­
delck we wszystkich stronach Polski, zna ich liczbę 
i uwzględnia w swej statystyce. Oto statystyka nie­
miecka! Dr. A. W. (Kurj. Poznański).

Kalendarzyk wyborczy.
W poniedziałek minął ostateczny termin wnoszenia 

reklamacyj do obwodowych komisyj wyborczych prze­
ciwko pominięciu w  spisach lub zapisaniu kogokolwiek 
nieuprawnionego.

Dalszy kalendarzyk wyborczy przedstawia się, jak 
następuje:

22 stycznia. Ostateczny termin zgłaszania sprzeci­
wów przeciwko reklamacji o wykreślenie ze spisu (art. 
37 ust. 1).

24 stycznia. Zgłaszanie państwowych list kandy­
datów (art. 58 ust. 1).

26 stycznia. Obwodowe komisje wyborcze przesy­
łają okręgowym komisjom wyborczym dwa egzempla­
rze spisu wyborców (art. 39 ust. 2).

30 stycznia. Obwodowe komisje wyborcze przyj­
mują napływające sprzeciwy przeciwko wykreśleniu ze 
spisu wyborców i przesyłają je dodatkowo do okręgo­
wych komisyj wyborczych (art. 39 ust. 3).

I lutego. Kandydaci z list państwowych składają 
na ręce przewodniczącego państwowej komisji wybor­
czej oświadczonego o zgodzie na ubieganie się o man- 
dać oraz stwierdzenie, że kandydat uważa się za oby­
watela polskiego i że wedle swej najlepszej wiedzy 
posiada bierne prawo wyborcze (art. 59 ust. 1).

3 lutego. Generalny komisarz wyborczy ogłasza 
w „Monitorze Polskim** państwowe listy kandydatów 
art. 60 ust. l).

Zgłaszanie okręgowych list kandydatów (art. 44 
ust. 1).

5 lutego. Okręgowe komisje wyborcze przesyłają 
obwodowym komisjom wyborczym dwa egzemplarze 
ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców, jednocze­
śnie trzecie egzemplarze ostatecznie zatwierdzonego 
spisu wyborców, jednocześnie trzecie egzemplarze spi­
su przsyłają właściwym naczelnikom gmin (art. 40).

9 lutego. Przewodniczący obwodowych komisyj 
wyborczych wykładają ostatecznie zatwierdzony spis 
wyborców do • publicznego przeglądu (art. 43 ust. 1).

II lutego. Kandydaci z list okręgowych składają na 
ręce przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej 
oświadczenie o zgodzie na ubieganie się o mandat oraz 
stwierdzenie, że kandydat uważa się za obywatela pań- 
stwra polskiego i że -wedle swej najlepszej Wiedzy po­
siada bierne prawo wyborcze (art. 44 ust. 2).

Pełnomocnicy okręgowi listy kandydatów składają 
na ręce przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej 
oświadczenie o przyłączeniu listy okręgowej do listy 
państwowej (ar. 57 ust. 1 i 2).

13 lutego. Ostatni dzień wyłożenia do publicznego 
przeglądu ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców 
(art. 43 ust. 1).

21 lutego. Okręgowe komisje wyborcze dostarczają 
obwodowym komisjom wyborczym afisze z listami 
kandydatów, celem rozplakatowania (art. 56 ust. 3).

4 marca. Głosowanie do sejmu.
7 marca. Posiedzenie okręgowej komisji wybor­

czej w celu ustalenia wyniku wyborów do sejmu (art. 
37 ust. 1).

11 marca. Glosowanie do senatu.
14 marca. Posiedzenie okręgowej komfsfi wybor­

czej w celu ustalenia wyniku wyborów do senatu (art. 
87 ust. 1).

Sprawy kościelne.
Poświęcenie diecezji Pińskiej Najśw. Serca Jezusa.

Cała diecezja Pińska została w dniu 8 bm. po 
święconą przez J. E Ks. Biskupa Z. Łozińskiego 
Najświętszemu Sercu Pana Jezusa. L  rozporządze­
nia J. Biskupiej Mcjści we wszystkich kościołach die- 
Ćeżji, or*z'W dStńaćh pobożnych katolików odbyła’ 
się w ten dzień uroczysta ińtrnnizaeja obrazów Nay 
świętszego Serca Jezusa.

«



świata.całego
Olbrzymie nakłady dzienników.

Dwa dzienniki angielskie „Daily Ma 1“ i „Daily 
Express" ogłosiły sprawozdanie za ubiegły rok. Po­
dane cyfry wskaż tyą obrzym i rozwój prasy angiel- 
*k ej. „Daily Mail", posiada obecnie miljon 725.000 
nakładu, a zyskał przez ubiegły rok 150 tysięcy pre- 
lumeratów. .Mniejszy nieco nakład, bo tylko miljon 
15(2.000 posiania „Daily Express". Zato zyskał on 
więcej, aniżeli jego konkurent, gdyż przeszło 200.000 
abonentów.

Jakżesz mizernie wygląda czytelnictwo w Polsce, 
a specjalnie na Śląsku wobec tych olbrzymich cylr' 
Czy nam nie wstyd?..

Wielka wygrana w groble.
W  Barcelonie (w Hiszpanji) zgłosiła się jakaś 

kobieta do odnośnego urzędu z prośbą o ekshumację 
jej zm arłego m ęża. a prośbę swoją tern m otyw ow a­
ła, że trup nieboszczyka, jest ubrany w surdut, w 
którego kieszeni znaduje się los loteryjny. Niepo­
cieszona w dow a przypuszczała, że „kto wie", może 
ten los w ygrał. Co jest najbardziej zastanow ienia 
godnem. że istotnie znaleziony los w  kieszeni trupa 
w ygrał 5000 pesetów.

Żóraw wzorowym  pasterzem owtec.
W  W enezueli używ a się do strzeżenia owiec 

zam iast psów — żóraw i. Ich panowie są bardzo z 
nich zadowoleni i w ystaw iają  im jak najlepsze św ia­
dectwo. Odpowiada ta funkcja w zupełności cha­
rakterow i żóraw ia, k tóry ustaw icznie myśli o swo- 
jem bezpieczeństw ie i jest nadzw yczaj ostrożny. Nie 
pozwala on na żadna walkę w  trzodzie, a kto nie 
usłucha w ezw ania, zostaje ukarany mocnem uderze­
niem dzióba. Jeżeli trzodzie grozi niebezpieczeń­
stwo, w ów czas żóraw  gw ałtow nym  krzyk ;em w oła 
» pomoc. Naturalnie tylko bardzo m łody żóraw  da 
się powoli do tych funkcyj zapraw ić. S tarego żó- 
raw ia nie da się już w ytresow ać.

U l ludzi zginęło w morzu Marmara.
K atastrofa dwóch parow ców , k tóre się zderzy­

ły na m orzu M arm ara, kosztow ała śm ierć 111 osób, 
o w ięc czterykroć w iększą ilość ofiar, niż p ierw ot­
nie sądzono. Kapitan zatoniętego okrętu w ziął w 
chwili odjazdu na pokład tak znaczną liczbę pasa­
żerów  bez biletu, że sam  nie znał ich ilości. P a ro ­
wiec ten był przedtem  jachtem  króla hiszpańskiego, 
Alfonsa XIII.

4 miljony psów w Anglii.
Nowe dane sta tystyczne w ykazują, że Anglia 

posiada 4 miljony psów, z czego w ynika, że każdy 
dziesiąty m ieszkaniec tego kraju m a psa, Z tej licz­
by conajmniej ćw ierć miljona stanow ią psy luksu­
sowe, m ające dokładną m etrykę. Taki psi „prze­
m ysł1 zatrudnia w Anglji m nóstwo ludzi, k tórzy mają 
miljony funtów szterlingów  rocznego dochodu. 
W p ły w y  z podatku od psów w ynoszą w  Anglji oko­
ło 8 miljonów złotych. Naogół Anglja słusznie uw a­
żana jest za kraj, w którym  najwięcej jest psich 
am atorów .

Jak długo trwa życie?
Obecnie ludzie żyją dłużej, niż w  starożytności.

Pewien lekarz amerykański ustalił, na podstawie 
badań i obserwacji, że życie wie'kich mężów w sta­
rożytności trwało przeciętnie od lat 55 do 57, lu­
dzie dzis ejsi zaś żyją przeciętnie od lat 63 do 68. 
Za podstawę do tych obliczeń posłużył lekarzowi 
wipk 41 Greków i Rzymian, przeważnie wymienio 
nych przez PI utai cl a z pośród przywódców epoki 
starożytnej, oraz 41 Amerykanów z pomiędzy wy­
bitniejszych polityków, finansistów i przedstaw ci.li 
świata handlowego. Lekarz ów wnioskuje stąd, że 
wy rwała praca, ci? gła walka o byt, charakterystyczne 
cla naszej epoki, n e wpływają szkodliwie na zdro­
wie; przeciwnie im bardziej gorączkowe jest życie, 
tern dłużej trwa.

Sprawy gospodarne.
Na tle sprzedaży objektów hr. Donnersmarka.

Spraw  sprzedaży objektów przem ysłu cynko­
wego hr. Donnersm arka przeszła obecnie w  inną 
fazę. Początkow o z ram ienia H arrim anna pertrak­
tow ał jego przedstaw iciel na Europę środkow ą pan 
Irving z Rosji w  Berlinie z D resdner Bankiem. Har- 
rimann zam ierzał po nabyciu w łączyć te obiekta do 
S. A. Giesche a naw et podnieść w  tym celu kapitał 
zakładow y.

Tym czasem  jednak w ysunęły się z ofertą Ślą­
skie Kopalnie i Cynkownie w  Lipinach, które ofertę 
Harrim anna przelicytow ały. Na skutek tego grupa 
H arrim anna w ycofała się tak, że obecnie toczą się 
pertraktacje jedynie między Śląskłemi Kopalniami 
i Cynkowniam i a Donnersm arkiem  wzgl. D resdner 
Bankiem. Jak słychać oferta Śląskich Kopalń i Cyn- 
kowni w Lipinach w ynosić ma około 4 miljony do­
larów.

Nowa premjówka w przygotowaniu.
W  M inisterstw ie Skarbu toczą się od dłuższego 

ezasu narady w spraw ie w ydania nowej pożyczki 
premjowej. Pożyczka ta  ma być 4-ro-procentow ą, 
opiewająca na złote, z term inem  10-letnim, przy sto­
pniowej am ortyzacji. Sum a pożyczki wyniesie po­
dobno 50 milj. złotych.

Nowe statki polskie.
Delegacja m inisterjum przem ysłu i handlu, ba­

w iąca w  Londynie, zaw arła  umowę na budowę w 
stoczni angielskiej Palm ersa dwu now ych statków  
pasażerskich, które obsługiwać będą w ybrzeże pol­
skie od połowy czerw ca r. b.

W ywóz masła 1 łai w  roku 1927.
W  okresie od stycznia do listopada w r. ub., 

wywieziono z Polski 6883 tonn m asła, w artości
21.284.000 fr. złotych, oraz 64.351 tonn jaj, w artości
94.652.000 franków złotych. W  podobnym okresie 
czasu w  r. 1926 w yw ieziono: m asła 5396 tonn, w a r­
tości 12.835.000 fr. złotych, jaj 56.464 tonny, wartości
71.297.000 fr. złotych.

Stan wkładów i oszczędności w Polsce.
W kłady czekow e i oszczędnościow e w  P . K. O., 

w zrosły w ciągu grudnia o 25.7 milj. zł do sumy 
187.7 milj. zł, natom iast stan w kładów  i lokat w 
Banku Gosp. Kraj., zmniejszył się w tym  samym  
okresie czasu o 3 milj, zł do sumy 582.7 milj. zł. 
Znaczny odpływ depozytów w pryw atnych  instytu­
cjach bankow ych w  ciągu grudnia, zaznaczył się 
zw łaszcza w  W arszaw ie, co stoi w związku z w y­
datkam i przedśw iątecznem i i w iększem i płatno- 
fę iam i podaikowemi.

Teatr Polski w Katowicach
„Rusałka".

W  piątek, d. 20 stycznia o godz. 7 ukaże się po 
raz trzeci opera znakom itego kom pozytora czeskiego 
A. D w orzaka „Rusałka" z pp. Chodakow ską, Ko­
chańską, Lew icką, Sługocką, Stróżyńską, Zunową, 
Stępniowskim , Martinim, Kopciuszewskim. Tańce 
i ewolucje taneczne układu baletm istrza W . W ierz­
bickiego w ykona cały zespól baletow y. Dyryguje 
kierow nik opery p. Milan Zuna.

Gościnny występ Hanny Skwareckiej i Marjana
Palewicza.

Znakomici artyści opery w arszaw skiej p. Hanna 
Skw arecka, św ietna sopranistka, k tó ra  w  „Aidzie" 
zdobyła pełny sukces oraz znakom ity barytonista 
p. Marjan Palew icz w ystąpią gościnnie w  sobotę, 
dnia 21 bm. w operze G. Puccini’ego „Tosca". — Bi­
lety są już do nabycia w kasie Teatru. Dyryguje 
kapelm istrz p. Stefan Barański.

„Tomcio paluch", przedstawienie popołudniowe.
Przepiękna bajka dla młodzieży, k tó ra  na prem - 

jerze doznała entuzjastycznego przyjęcia zarów no 
od starszych jak i dzieci, ukaże się w bieżącym  ty ­
godniu dwukrotnie, mianowicie w  sobotę, dnia 21 
bieżącego m iesiąca o godz. 3.30 dla młodzieży 
szkolnej i w  niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 3.30 pop.

Uroczyste przedstawienie.
Z okazji rocznicy Pow stan ia  Styczniow ego od­

będzie się w  niedziele, dnia 22 bm. o godz. 7.30 w ie­
czorem w  T eatrze  Polskim  uroczyste przedstaw ie­
nie staraniem  śląskiego W ojewódzkiego Komitetu 
Ligi M ocarstw ow ego Rozwoju Polski. O degraną 
będzie opera narodow a St. Moniuszki „Halka". 
Przedstaw ienie poprzedzi odczyt o Pow staniu Sty- 
czniowem, który  w ygłosi p. m ecenas Zbisławski.

Repertuar.
Piątek, dnia 20 stycznia „Rusałka" o godz. 7 

w ieczór.
Sobota, dnia 21 stycznia „Tomcio Paluch" o go­

dzinie 3.30 dla młodzieży.
Sobota, dnia 21 stycznia „Tosca" (w ystęp Han­

ny Skw areckiej i M arjana Palew icza).
Niedziela, dnia 22 stycznia „Tomcio Paluch" o 

godz. 3.30 po poi
Niedziela, 22 stycznia „Halka" uroczyste przed­

staw ienie z okazji rocznicy P ow stan ia  S tycznio­
wego.

Teatr Polski na prowincji.
C zw artek, dnia 19 stycznia „Chory z urojenia", 

Rybnik.
C zw artek, dnia 19 stycznia „Faust". Bielsko. t
P iątek, dnia 20 stycznia -C hory  z urojen.a", 

Pszczyna,

Program radiowy.
Katowice, fala 422 m.

16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go*
spodarczych Wojew. Śląskiego. — 16.40 Wykład 
języka polskiego (kurs średni) — 17.05 Komunikaty
— 17.20 Wykład h;storii polskiej (kurs niższy) —■
17.45 Transmisja koncertu popołudniowego z Ka­
towic — 18.55 Komunikaty — 19.15 Rozmaitości —
19.30 Odczyt z cyklu: Śród poetów śląskich — 19.55 
Transmisja z W arszawy — 20.15 Transmisja kon­
certu symfonicznego z  Filharmonii warszawskiej —*
22.00 Komunikaty.

Warszawa, fala 1,111 m.
15.00 Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy -*
16.20 Przegląd wydawnictw periodycznych — 16.40 
Odczyt: Społeczne i gospodarcze znaczenia oszczę­
dności — 17.20 Odczyt z historii Polski — 17.45 
Transmisja koncertu popołudniowego z Katowic — 
19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 Rozmaitości —*
19.30 Odczyt z działu sportu i wychowanie fizycz­
ne — 19.55 Pogadanka muzyczna — 20.15 Trans­
misja koncertu symfonicznego z Filharmonii —
22.00 Komunikaty.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej oraz 
muzyki.z płyt gramofonowych — 15.00 Transmisja 
komunikatu gospodarczego — 16.40 i 17.20 Od­
czyty — 17.45 Transmisja z Katowic — 19.05 Trans­
misja komunikatu rolniczego — 19.15 Rozmaitości
— 19.35 Odczyt: Przegląd radiowy — 20.00 Trans­
misja z W arszawy — 22.30 Komunikaty.

Poznań, fala 344.8 m.
12.45 Koncert muzyki lekkiej w przerwie koncer­
towej giełdy zbożowa i towarowa — 14.00 Gieł­
da pieniężna — 17.45 Koncert orkiestry wojskowej
— 19.10 Pogadanka z dziedziny radjofonji — 19.55 
Komunikaty gospodarcze — 20.15 Transm sja kon­
certu symfonicznego z Filharmonii warszawskiej —
22.00 Komunikaty.

Wroclaw, fala 322.6 m.
Gliwice fa’a 250 tn.

16.30 Produkcje radjoorkiestry — 18.00 Program 
dla gospodyń — 18.50 Odczyt: Obrazki z G. Sl. —< 
20.10 Muzyka lekka.

Berlin, fala 483.9 m.
15.30 Odczyt dla gospodyń — 17.00 Transmisja mu­
zyki z hotelu Kaizerhof — 19.30 i 19.55 Odczyty
— 20.30 Transmisja z akademii śpiewaczej.

Wiedeń. fa1& 217.2 m.
16.50 Koncert popołudniowy —• 18.30 1 19.00 Od­
czyty — 19.30 Transmisja z sali koncertowej opery 
komicznej w 3 aktach „Czarne Domino".

Sprawy towarzystw.
Katowice. Członkowie Z. Z. P. W niedzielę, dnia 

22 bm. o godz. 10 rano odbędzie się w a l n e  z e b r a ­
n i e  koła katowickiego na sali Domu Związkowego w 
Katowicach, ul. Mickiewicza 8 (Kawiarnia Atlantic), 
Przybycie wszystkich członków koniecznie pożądane.

Zarząd.
Baczność zwolennicy stenografii systemu „Gabels- 

bergera-Korbel". Komitet stenografów polskich spo­
wodowany coraz więcej dawającą się odczuwać ko­
niecznością zrzeszenia wszystkich w Wojew. Sl. za­
mieszkujących stenografów polskich, wzywa niniejszem 
wszystkich interesentów jakoteż i zwolenników tej 
p:ęknej u nas tak mało znanej dotychczas sztuki steno­
grafii, do wzięcia udziału w mającym się odbyć w Ka­
towicach na sali „Tiwoli" ul. Kościuszki (którego dnia? 
— Red.) o godz. lOtej przed południem I. zjeżdz!e ste­
nografów polskich celem utworzenia silnej organizacji 
stenografów. Wstęp tylko za zaproszeniem, jakie na­
być można bezpłatnie w biurze komitetu w Katowi­
cach w Domu Związkowym przy kościele N. M. P. po­
kój 4 każdodzienne od godziny 10 do 12 przed poł.

Wesoły kącik.
Małżonek w rad jo.

P a n i :  Żona zapew ne przysłuchiw ała się w y ­
kładow i pana profesora, k tó ry  w ypow iedział p rzez
rad jo?

P r o f e s o r :  O czywiście, proszę pani! I po raz 
p ierw szy w przeciągu lat trzydziestu, rnogłem do 
niej mówić, a ona ani razu mi nie przerw ała.

Nie da się schwycić.
„Stryj mój podarow ał mi w  dniu urodzin moich 

50 złotych."
„Doskonale! Możesz mi zaraz oddać ow e 15 

złotych, które mi jeszcze jesteś winien!"
„Poczekaj chwilkę, aż ci mój sen dokończę."

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza; 
z  ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski — Za redakcję 7 

odpowiada Franciszek Godula w Król Hucie, f


